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Nowa droga Niemiec 
Jak juź donosiliśmy, premier Niemieckiej 

Republiki Demokratycznej Otto Grotewohl 
wygłosił przemówienie poświęcone rocznicy 

rozgromienia. hitlery 
zmu wyzwolenia 
narodu niemieckie-

Miliard 410 miln. złotych 

na domy dla robotników 

go, w którym przypo 
mniał m. in. warunki 
układu poczdamskie
go, podkreślając foli 
spra.wiedliWY charak 
ter. Stwierdził on, że 
warunki te dają na
rodowi niemieckiemu 
możność odbudoWY 
swego życia na demo 
kratycznych i pokojo 
wych podstawach. 

8 maja 1948 roku -
powiedział Otto Gro

tewohl - otwarto przed narodem niemiec
kim drogi dla owocne,j działalności. Wyraża
my za to wdzięczność Zwiazkowi Radziec
kiemu, Generalissimusowi Stalinowi i licz
nym żołnierzom Armii Radzieckiej, którzy 
polegli w walce o WyZwolenie nas od faszyz. 
mu i o postęp ludzkości. Dzień 8 maja 1945 
roku doprowadził nas do wolności. Łódź otrzyma 250 milionów zł. na budownictwo osiedli 

Kredytowa pomoc Państwa na robotnicze budownictwo indywidualne będzie 
w roku bież. z górą 4-krotnie większa niż w roku ubiegłym. Podczlh.'i bowiem 
gdy w roku ub. przeznaczono i uruchomiono 300 miln. zl. na dokof.tczenie roz
poczętych budowli oraz na remonty indywidualnych domów robotniczych, tego
roczny plan inwestycyjny przewiduje na budownictwo indywidualne 1.400 miln. 
złotych, 

Do kompetencji Centralnej Rady ZwiąlZ
ków Zawodowych nail.eży m. in. opiniowanie 
projek1ów typowych domków, ustaleillie wy
tyminych organ~cji sam01raądów osiedilo
wych orarz ogólny nadrz.ór nad praebiegiem ak 
cji w terenie. 
Zakład Osiedli Robotn:icrz.ych oprz.cuje pro

jekty rorz.wiiązań urbanistyc=ych ~udownk-
W sprawie zasad i form 0rganizacyjnych 

budownictwa indywidualnego ora2 w spra
wie podziału przeznaczonych na ten cel kwot 
powzięte zostały ostatnio dwie uchwały Ko
mi1etu Ekonomiczryego Rady Minis•~ów . 

W bieżącym roku przewiduje się z iednej 
sbrony budownictwo domów indywi-:lualnych 
w osiedlach na terenach paóstwO"l~·ch lub 
miejskich, z drugiej zaś - budown:ctwo roz 
proszone na terenach własnych 1żytkown: 
ków. 

Domy indywidualne będą pos;.adały po
wierzchnię użytkową od 40 - BO .n. kw i be 
dą wyposażone we wszystkie niezoP,dn-e urzą
dzenia. jak spiżarki. łarzienki. piwn:ce ".tµ. 

Rouniary działek pod budownic~wo loioro 
we domów indywidualnych mogą wanać sie 
od 300 - 1.000 m. kw. 

Budownictwo indywidualne korzysta z po· 
mocy finansowej pal'lstwa w formie ~redytu 
bezprocentowego. udzielanego członii:om zw1ą 
zków zawodowych - z okresem ;.f)łaty od 5 
- 20 lat. 

Robotnicy i pracownicy, ubiegający się' o 
uzyskanie pożyczki w celu budowy domu n~ 
własnej dziake. mogą otrzymać ·urnę do 7o 
proc. kosrztorysu budowy domu. Suma ta oo
wi1 na być zabezple~ona hipotecq;.:i..e i nie 
może przekraC?.ać kwoty 1.200.000 zl. 

W celu uzyskani:a gotowego domku robot
niczego lub pożyczki. zainteresowani pracow 
nky będą składali podania do ORZZ, załą
czaijąc opinię rady zakładowej. Zgło.51Z.enia bę 
dą roepatrywane pr!Z.ez komisje kwaLflkacyj
ne przy ORZZ. 

Ogólna kwota została rozdtZielona w ten 
sposób. że na budownictwo osiedl?we prze
znaczono 890 miln. zł., !Z czego dla Na:rszawy 
i woj. warszawskiego !)O 100 miln. zł., dla re 
jonu Ka·towice - 300 miln. zł„ dla Łodzi -
250 miln. rlł„ dla Sosnowca - 100 :niln. zł · 
Gdańsk - Gdyni.a - 80 miln. zł„ o<az Ja
worzno - 50 mi·ln. zł. Ponadto ·ndz1elnik 
przewiduje 200 miln. zł. na remo:i~v ··apital
ne i wyk011cz.enie budowy domów indywidual 
nych oraz 230 miln. zł . na indywidualne bu
downictwo roez:proswne. 

W 2-gq rocznicę 
Układ polsko-węgiers · · 1 

wzmacnia front pokoju 
Cała prasa węgierska zamieściła. obszern.e 

wzmianki w zwiazku z drugą rocznicą podpi
sania układu węgiersko-polskiego o współpra
cy gospodarczej. 

Węgiersko-polska współpraca go~podarcza 
- pisze dziennik ,,Szahad Nep" - _Jest. pr~y
kładem stosunków nowego typu, ktore istme· 
ją między państwami lµdowo-demokraty~zny-

mi. 

Okuoacia to dobry mteres 
- stwierdzają Anglosasi 

•i chcą zostać w Niemczech 
na czas nieograniczony 

Ministrowie s!}raw zagranicznych USA. 
Wielkiej Brytanii i Francji ogłosili wspólną 
deklarację w sprawie Niemiec. Autorzy óekla 
racji wyrażają zadowolenie ze swej polity
ki w Niemczech zachodnich i występują z po· 
glą.dern, jakoby ich polityka dopro•vadziła do 
ustanowienia w Nieniczech zachodnich syste
mu demokratycznego. 

Marionetkowy rząd z Bonn powinien - jarl: 
głosi deklaracja - otrzjrmać dostęp UQ ~ · ~
mait~'Ch organizacji międzynarodowych. Trzej 
ministrowie wypowiadają się następnie z, po
zostawieniem w interesie narodu niemieckie· 
go wojsk okupacyjnycl1 w Niemczech zacl.od
nich na czas nieokreślony. 

SPROSTOWANIE 
Manifestacja pokojowa, której zdjęcie za

mieściliśmy we wczora1:;zym numerze nasze
go pisma miała miejsce w Now:vm Jorku. 

Uchwała Komitetu Ekonomic:m~go podkre twa osiedlowego orarz. projekity typowe do
śla. że w pierwszej kolejności u w7.ględnlone mów indywiduaJnyeh. jak również ustali w 
będą potrzobv pracovmików prze-:nvsłu wę- porowmieniu 2 CRZZ cenę spr.zed:iży dom
" -- ·. · . ków indywidualnych. Bank Inwestycyjny wy 
„loweg? _hut~1czego. metalowego __ chem1:zne-1 płaca przye..nawane pożyCZJki w mia<ę PQStę
go. włok1enmczego oraz budownictwa 1 ko- pu robót orarz. sprawuje kontrolę nad właś-
lejnictwa. ciwym wydatkowaniem wypłaconyt>h kwo,t. 

Cynicznie depczą układy 
które zawarte były w .Jałcie i Poczdamie 

Jak donoszą z Paryża, prawicowi komenta- Agencja p<Jciesza się tym, że ostatecz,ny ko 
torzy francuscy przyznają, że Acheson by1 na munikat nie zawiera wzmianki o planie Schu
konferencji londyńskiej rzecznikiem sprawy mana. Oznacza to, być może, że realizacja te
Adenauera i odradzającego się hitleryzmu. go planu ulegnie wskutek sprzechvu brytyj- 111·11111 l'litl "''"'''''''1 1111m.:1·111:;1111ml'il111mr.1n1.:11.1•11rn1I111MllMl'litl:IHl!:m 
„Le Monde" donosi z Londynu, że wśród D 
uczestników konferencji p3nowały ~!ębokie skiego pewnej zwłoce. elegac1·a polska 
różnice zdań. Bevin niP. ukl';v·wał swego nega- „Humanite" zaznacza, że pominięeie )lanu 
tywneg-o stosunku wohec planu Schumr..na. Schumana w komunikacie oficjalnym ·.;ynika powróciła ze Zw. Radzieckiego 

Paryska agencja finansowa i gospodarcza z zastrzeżeń brytyjskich kół rządowych. Ko- W d · l 5 b d t d 
wyraża głębokie zaniepokojenie z powodu mentatorzy demokratyczni ostro krytykują za b , mu 111

• po 'WU ygo niowy~ 
planu Schumana. Agenc,ia podkreśla .. że plan równo plan Schumana, jak i komunikat rzcch po yc,e. W ZSRR powróciła do stolicy 
ter.i spowoduje r.~mknięcie wielu ~m.t fn~ncu- ministrów, z\v:acając uwa.gę, że. trzy mocar-1 deleg-aC]a ,P?lska, która uczestniczyła W 
sk1ch oraz kopaln węg-la, !n·zyczymaJąc się do I stwa pogwałciły w sposob cymczny uhh!dy uroczystosciach I -Majowych w Mos-
wzrostu bezrobocia. I zawarte w Jałcie i Poczdamie. kwie. 

Ponad 200 tysięcy Łodzian 

podp·sało Apel Pokoiu 
Całe społeczeństwo polskie bierze udział w walce 

„ . pr~ec~:wko podżegaczom wojennym 
\\ 1elka al;c3a skladan:a podp1sow pod A peiem Sztokholrr.skim mobilizuje aktrvność 

spol~czną najszer~7ych m:;s w calym kraju. Dziesiątki tysic<::y Judzi we wszystki~h śro
dowi~~. s110łecznych ocho~niczo zgłaszają. swój udział w pracach organizacyjnych. ·w alka 

nr 8 - w tym czasie trójka zebrałi podpisy 
w naszym domu. Lista nie była by pe11·,a be-.. 
mego podpisu. My, robotnicy wiemy, że każ
dy podpis pod apelem. to pocisk wymierzony 
w podżegaczy wojcnnycl1. 

o pokoi zes1>ala cały narod. 

W Łodzi 10.677 „trójek pokoju" do dnia l-1 ~.tępu i pokoju z kraje,11 zwycięskiego nc ~ja-
bm. zebrało na listach ponad 200 tys. po<lpi- hzmu - Związkiem Radzieckim na czeie. 
sów. We wszystkich d0mach, do których przy- O wspaniałej postawie społeczeństwa, entuz 
bywv.ły trójki, mieszkańcy witali je niezwy- jaźmie i pełny~1: zrozumieniu celów oraz wia
kle entuzjastycznie. _ ry w skuteczność akcji świadcza liczne fakty 

14 bm. rozpoczęło się również masowe zbie 
ranie podpisów w licznych miejscowvściach 
woj. łódzkiego. Jak wynika z niepełnych ~z
cze meldunków, ~Jl'zodują Zgierz i OzorK'Ow. 
Liczny udział v• pracach komitetów gmir..nych 
i gromadzkich biorą 1J1·ze<lstawicicle ducho
wieństwa z ks. Pastemakiem, Polakiem i Pa
włowskim na czele. 

Na Chojnach przybywającym trójkom wrę· zgłaszania się do blokowych ( obwodowych 
czano kwiaty oraz rewlucje, uchwalane _ied- komitetów, w celu złożenia podpisów pod 
nogłośnie na zebraniach orbi>nizowanych apelem. tych osób, których trójki pokojt. nie 
przez Blokowe Komitety Obrońców Pokoju. zastały w domu. 

W rezolucjach tych ludność wo raża gorą:e - Przez trzy dni b~·lem w podróży słl.żbo- Na terenie województwa śląskiego coraz 
liczniejsze grupy aktywistów pokoju \7rusza 
ją w teren, odwiedzając domy i mieszkania, 
gdzie oczekujący mieszkańcy witają ich nie
zwykle radośnie i serdecznie. 

uznanie dla zdecydowanej polityki obozu po- we.i - mówi ob. St. Karasiński, tkacz z PZPB 

Niedobitki kuomintangowskie 
Z szeregu dzielnic, bloków mieszk'llnych, 

gmin i grqmad napływają już meldunki o za
kończeniu akcji zbierania podpisów. Coraz 
CZQściej na frontach domów pojawiają się 
meldunki, głosz<!ce, że wszyscy mieszkańcy 
danej kamienicy, względnie bloku, złożyli już 
swe podpisy pod historycznym Apelem Sztok
holmskim. 

nie mogą reprezentować Chin 
Depesze Czou-en Lai do ONZ i kierowników 

organizacji międzynarodowych Pierwsi w województwie ~ląskim zgłosili 
meldunek o gremialnym złożeniu podpisów 
mieszkańcy powiatu gliwickiego. Akcja roz
poczęta 14 bm., o [50dz. 6 rano została w ca
łości ukoi1czona w godzinach popołudniowych 
15 bm. Około 3.500 aktywistów pokoju zebra
ło według ostatnich meldanków 54.488 pod
pisów. 

Agencja Nowych 
Chin p<Jdaje, że m:ni 
ster spraw !.'",granicz 
nych centralnego "Zą 
du ludowego Chiń
skie; Republiki Lud<' 
wej - Czr>J En lai. 
wystosował ~2 maja 
telegramy .:l-0 general 
nego sekret'l:"la ONZ 
- Trygve s:e, do na 
czelnego dyrektor:i 
Organiiza~ji Wyżywie 
nia i Rolnictwa ONZ. 
Dooda. do naczelnego 
dyrektora Światowej 

Organitzac,Ji Zdrowia - Chisholma, io na 
czelnego dyrektora UNESCO - Bodeta i do 
kierownika sekretariatu M:iędrz;y:nrodowej 
Onr>rnizaci~ Meteorologicznej - Svo0ody. 

W depesizach tych Czou En-lai domaga się 
w.v!(:uczenia z wymienionych organizacji tzw. 
delegatów resz..tki reakcyjnej kliki Kuomin
tangu. 

Depesze stwierdi.ają, że centralnv rrz.ad lu-

dowy Chińskie; Republiki Ludowej jest je
dynym rz.ądem legalnym, rcprerzentującym 
naród chii1ski. T. zw. delegaci resztki reak
cyjnej kliki Kuomintangu stracili wszelke 
prawo uczestniczenia w którejkolwiek rz; tych 
o,rganieacji i winni być z nich us.unic;ci. Czou 
En-lai w depeszach tych zwraca się do adre
sa.tów z prośba o odpowiedź. • W Krakowie akcja zbiera·nia podpisów pod 

K I • F Apelem Sztokholmskim zatacza coraz se;ersze o e1 na ormozę kręgi. w niedzielę trój'.d zebrały podpisy od 
z górą 35 tysi~cy n:icszkańców Krakov;-a. 

po zwyciestw.e na wyspie Hoinon w tym dniu odbyły się również maso-.ve ze 
Agencja Nowych Chin ogłasza komunikat brania w domach i bursach studenckich, na 

4 Armii Ludowej, omawiają.cy bilans ~ .vcię- których krakowska młodzież akademicka ma
skich operacji na wyspie Hainan. W ciągu pół nifestowala nieugiętą solidarność ze świata-
miesiąca wyspa ta została całkowicie wyzwo- wym Ruchem Obrońców Pokoju. 
Jona, przy czym uniesz;rndliwiono przeszło 30 Akcja zbierania p<Jdpisów pod apelem po
tys. kuomintangows!dch żołnierzy i oficerów. koju ogarnęła już wszystkie miasta woj. kie• 

Wyzwolenie Hainanu odebrało Kuomin- leckiego i wiele gmin witjskich. Do mi~kań 
tanl?'owi jeden z jego ,ostatnich pu?któw opo- I robo~ikóy.\ chłopów, u.rz_ędnikó.'Y, nauczycieli, 
ru 1 stworzyło pomyslne warunkt dla - „ _ rzemieślmkow, lekarzy i sędz1ow wyruszyło 
got.owania oper~cji, mających na celu ~·zw_o-, 60 ty.s. a~ita~rów pokoj~. Rówr:.ocześnie od
lcme Formozy 1 : ru mnych wysp, będących bywaJą się hemie zebraima obywatelskie. Vf 
ieszcze w reku kuomintangowców. Kielcach zebrano już 24. tys. podpi:sów~ 
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W mieście i na wsi 

·Tydzień Zdrowia 
przyczyni . się do dalszego wzrostu opieki lekarskiei nad ludnościq 

Nowe dziecińce dla uspołecznionych ośrodków wiejskich 
pracujqcq. 

W dniach od 1 l·go do 18-ego czerwca obchodzić będziemy na terenie Konkurs na najschlud•niejsze donw od
C.'.>łego kraju Tydzień ZdroWia. Na temat zwiazanych z nim akcji odbyła bywa się obec·nie w ramach trwającej 
się wczoraj kotiferencja przygotowawcza, zwoJari'a przez PCI( w Łod:it. akcji porzą<lUrnwo-sanitarnej. 

Tak jak w ubieglycl;i lai ach, rów 111eż i fabrycznych, gdzie też będą się odbywa- W tym samym też okresie stacje prze 
w tym roku Tydzien Zdrowia cecho~ ły specjalne pogadanki okolicznościowe. taczania krwi Po1lskiego Czerwonego 
Wać będą pewne zasadni :~e problemy. Krzyża zajmą się werbowaniem tzw. 
Tegoroczny Tydzień obchodzić będzie- W czasie Tygodnia Zdrowia nastąpi honorowych krwiodawców oraz będą 
my w mieście pod hasłem „;rdrowia ro- takie wręczenie nagrótł wzorowym do- bezpłatnie ustałały gru'J)y krwi u kaide-
dziny robotniczej'', a na w1:1~ - pod has· z:orcom za na j1lepiej utrzymane posesje. go zgłaszającego się. (kł) 
łem „zdrowia rodziny chłopskiej". 

~zczególny nacisk położy si~ na nale
żyty przebieg Tygodnia na wsi, która 
podl wzg,lę<lem op\eki zdrowotnej .1est 
jeszcze nieraz bardzo UJpośledzona. D0-
tyczy to zwłaszcza O{i'cinka opieki nad 
dzieckiem. Pod tym względem mamy 
jeszcze wiele do zrobienia. I 

W tej chwili np. na terenie <:ałego 11 

województwa łódzkiego znajduje . się 

tylko 6 wiejskich spółdzielni produk· j 
cy jnych i państwowych majątków rol- I 
nych, posiadających żłobki względnie 

dziecińce sezonowe. Ilość ta jest oczy-! 
wiście niewystarczająca, toteż w okre l 
się Tygodnia Zdrowia projektuje 
się uruchomienie dalszych 6 dzicciń· 
ców we wsiach uspołecznionych. 
Z wydajną pomocą ośrocłk-0m wiej-

Gazownia łódzka rozbudowuje się· 

skim przyjdą t~ż specjalne ekipy lekar-1 
s:kie, złożone z lekarzy (nawet profoso
rów Akadiemii Lekarskiej), pielęgniarek i 
prelegentów. Ekipy te odwiedzą wszy
stk~e uspołecznione wsie, udzielając kon Dyrektor gazowni łódzkiej (d-rugi z lewej), były roibotnik tejże garowni - Al<eksaacfor 
kretnej pomocy lekarskiej, wydając leki Baran przed now1owyrem oll!t1>wanym generatorem. 
i pouczając ludność w kwestiach • . doty-
czących należytej opieki nad dzieckiem. Czy;e balkony ; okna są najpiękniejsze? 

Ekipy zw :·ócą szczególną uwagę na u • k • o f 
zwakzanie \V zwykł-ej porze letniej bk· p1ę szanty S'1VOJe IDlasto. 
gunki ·u niemowląt. 

Podobne akcj~ przeprowadzi się rów- Załogi fabryk również powinny wziąć udział w konkursie 
nież na terenie Łodzi. Liga Kobiet zorga 
nizuje „kursy dobrych matek", dostępne Niewiele jest w Lodzi posesjii., przed czym najstaranniejsi otrzymają liczne 
dla wszy'.'tkicb kobiet. pragnących oto- który~i zieJ~nią _ się, trawni.ki. Ogr?m· nal(rody. 
czyć swe dzieci należytą opieką . Kursy na w1ę_kszosc ~1eł.en~ow !ezy odł{)g1em. W ramach akcji upiększania miasta 
te nie za]).iora im dużo czasu calość ich Sytuacię kompllku1e 1eszcze obecna bez urządzony będzie również i w tym roku 
bowiem zan1k'.lie się w dwÓch wykła- j ~~szcz~w~ P?~C?d~, uniemożliwiająca O'b. konkurs na na jładnief ukwiecone balko-
dach po 2 lub 3 godziny. :::.1ewam~ .ra il. mkow:. . ny i okna. Uczestników konkursu cfze-

> • • • • , . Wydział Plantac.11 postanowił więc ka ią liczne nagrody, jak palmy, książki, 
I ona~to ~o~ganiZUJ<' się w ramach przystąpić do alce.ii przekopywania traw rośliny ikl. -

TY_godn1a p1~c .. wystaw rucho!"ych, ników, wciągając do niej dozorców i W konkurs.ie tym winny liczniej niż w 
ktore będą ob.1ezdzaly ~szystkie ~ię~sze właścicieli mniejszych nieruchomości. ubiegtym roku uczestniczyć także nasze 
zakłady pracy, obrazując. z~ga~n1e1!1a z Prac!' te rozpoczną się już w przyszłym 1 fabryki, których załoga dałaby w ten spo 
zak:esu ocl1~ony T.drow1a. 1 oStągnięcia tygodniu. Po obsianiu trawników I ~ób dowód należyiego zrozumienia dla 
słuzby. zdrowia. przez pracowników miejskich, dozorcy zagadnień socjalistycznej kultury miej-

Wystawy te u rządzi się w świetlicach będą. je już tylko pielęgnowali, przy s ca pracy. (sk) 

„ 
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OClEMNIĄŁY KOLEJARZ: Sprawą Pana 
zainteresowaliśmy Okręgową Radę Związ
ków ZawodoWYch. Nąleży uzbroić się w cier 
p!iwość, sądzimy bowiem, że załatwienie 

sprąwy '\\>yrnagać będzie nieco czasu, wobec 
piP,t.rzącycb się trudności. Pocieszajacym mo 
mentem. jest fakt. że według orzeczenia pro 
fesora - okulisty, jest nadzieja, odzyskania 
wzroku po przeproW<tdzeniu operacji. A prze 
c~eż to jest najważniejsze! Mamy nadzieję. 
że pozostałe trudności uda się pokonać. Poz 
drawiamy Pana serdecznie. 

* • * 
„A. O. R. L. A.'': Poświęca Pani stanowczo 

zbyt wiele uwagi swojemu wyglądowi zew
nętrmemu, a to już pl'7.ecllodzi. zwykłe gra 
nice dbałości o wygląd schludny i.„ „ładny". 
Podaje Pani w swoim liście, że jest wysoka, 
szczupła i jaki ma kolor włosów„. W jakim 
celu? Nie należy tak bardzo sie sobą <lelek 
tować i kto wie, czy nie ta pewność siebie, 
ś''Viadcząca w tym "-'YPadku o niefrasobli
wej pustocie- była powodem zerwania, nad 
czym Pani tak bardzo boleje. 

Oczekuje Pani rady, ale widzimy, tylko je 
dną: zabrać się UC'ZCiwie do pracy i nauki, 
mniej myśleć o kolorze swoich włosów, pod 
czas wspólnych rozrywek i zabaw z rówieś 
nikami ni~ typować każdego z poznanych na 
ewentualnego narzeczonego. Przykro nam, że 
te słowa będą bardzo nieprzyjemne, ale pra 
gniemy naprowadzić Panią na właściwą dro 
gę post~powania. W 19-letnim koledze lepiej 
nie upatrywać' już dzisiaj materiału na męża, 
nie należy przeszkadzać mu w nauce, a jeże 
li ochłódł i kłania się „oschle" - to tymbar 
dziej należy zachować swają godność, nie na 
rzucać się, a przekona się Pani, że jeżeli\ ży 
wi uczucia i były one szczere i prawdziwe
wytrzymają napewno próbę czasu. 

Wyprawki dla niemowląt 
urodzoa-ych po 1 czerwca 1949 r. 

Każda matka, ktora uirod·z~ła dziecko 
po I czerwca 1949 r. może attzymać wy 
prawkę niemowlęcl}. 

Bez.płatne wyprawki przysługują dzie
ciom osób, podlegającym ubezpieczeniu 
rodzinnemu, robotników rolnych, osób 
pod~ega jqcych ubezpieczeniu na W)'!Pa
dek choroby i macierzyństwa, podopie
cznych oraz bez.rolnych i drobnorolnych. 
Inne osoby płacą za '\V'Y'Prawkę o.koło 
5.000 złotych. · · 
Każda wyprawka zawiera! kołderkę, 

6 koszulek płóciennych, 2 kaftaniki., 3 m. 
flaneli na kaftaniki, 4 pieluszki „Tetra", 
5-6 m. plótna btieEźnianego, 2 przeście
radełka, ceratkę oraz 200 gr. pudru. 

O przyznaniu względnie o odmowie 
prawa do bezpłatnej wyprawki decydują 
starostwa l'llb Zarządy Miejskie, doręcza 
jąc uprawnionym asygnaty na podjęte 
wyprawki w natbliższej placówce Ubez-
pieczalni Społecznei. (n) 

Codzierwa nowelka ,.łxpres:m" E. Parker-Butler - Skoro zachowują się one iak świ- utrzymywali i~ w PQrządku. Wreszcie -
--· nie, widocznie Flanory ma rację, że trak nadesz;ła decydująca odoowied•ź: „Sciąg-

Bl• urokrac1*a tu je ie jak świnie! Musze jednak poin- nąć taryfo z dwóch pie·rwszych zabra-
formować się u prezesa koJei - po- nych świnek, po 25 centów od sztuki, a 
myślał naczelni'k bima taryfowego, prze reszte zwrócić właścicielowi bez do.-

W magazynie ko1ejowym na stacji I - Teraz nauczę teg-o kretyna Flano· czytawszy wyjaśnienie magazyniera. - płaty". 
Westcote stała klatka; w której para ry! - mruknął, zalepiajac kopertę. Prezes był człowiekiem u1muiącym Rozpromieniony Flaoory pobiegł z de-
świnek mors.kich poi· erała chciwie sala- Tydzień potem mister Marchouse wszystko bardzo głeboko i poważnie. pesza w ręku do pana Marchouse. PO'ka
tę, nad nią zaś pochylało się dwóch gen- otrzymał imponującą kopertę biurową z Nie będąc pewnym, czy świnki morskie zało sie jednak. że w międzyczasie właś
tlemenów: Michał Flanory, magazynier numerem protokółu. Znajdujący się w należa do kategorii królików, czy też ~iciel świnek morskich wyjechał z mia
koleiowv i mister Marchousc, z twarza- niej list głosił, że wszelkie ~kargi kiero- świfi zwyczajnych, zwrócił sie z zapyta- sta, nie pozostawiając adresu. 
mi rozplomienionemi i rournraczkowa- wać należy nie do d'.1rekc1·i, ale do biura niem do słynneJ!O zool{)ga, profesora FI t' I f ł d - ·' Gordona. Traf zrządził, że profe&or znaj anory za e egra owa o tym o na-
nemi. reklamacji. dował sie właśnie na wyprawie zoologi- czelnika, prosząc o dalsze dyspozycje, a 

Powodem ich sporu była właśnie J}ara Mister Marchouse po raz wtóry na·pi- . p t ł , ~ po ia'<lmś czasie otrzvmał odlpowiedź, 
cwych morskich świnek, które przysłane sal sześć bitych stron, pełnych suhtelne- cznei w a agonii i up ynęw parę mie- która brzmiała: „Skoro nie znaleziono 
zostały z Franklinu. Mister Marchouse izo sarkazmu do biura reklamac1·i, stam- sięcy, zanim doręczono mu list. _1 t t " ł , t 

W m. i·„d·zyczas1·e o s'w1"nkach mo.rsk1"ch adUtarwescay····a.. owar o'!-les a~ z powro em na-dowodził, że rtaJ.eżą one do kate·fl-Orit ma tl;)di jednak odpisano mu, ie skierować "' 
łych zwierzątek domowvch, za przewie· powimen swoje pretensje d{) biura tary- zapomniał i prezes i naczelnik .biura ta-
zienie ktorych - ~godnie z taryfą - fowego. ryfowego, a nawet sam pan Marchouse. Otrzymawszy . tę odpowiedź Flanory 
za.płacić może p-0 25 centów od sztuki. Mi.ster Marchouse napisał do biura Nie zapomniał o nich tyłko nieszczęśli- :vrnahjął sześć łpom1 oc!1ik~wk, ktkólrztyl z kpo-
N t . t . t .:i ·1 1 f . , . d kł <l wv, mag-azy,.n.1'""r, n.ron1·e,waz· z os'm1·u do- spiec em na.penia i swins"ie , a d, o-1 a omias mag·azymer wiero•z1 upor- uiry owe!lo, wy1asmaiac o a nie spra- ~ "' vv I k ł . . d l t . t . l , h t, szły one.._ teraz do 11'czby czterystu szes'c' - sze, s <rzyn. i i . adowaH je na towarowe czyw1e. ze o rn c~torii ef nie n-a -ezą wę j na poparcie swoic argumen ow, - · l · kt • ! l I F kli 
' • • I t' t b I · · · ł · ' ki 1 • kł <lz1'es1·ęc1·u 1· pos'\v1·„cac' i·m musi·a,J poło- poc ag:i. ore sz Y w derun <U ran. ·-swm1e, za .< ore rze a zap ac1c pe na ze swin morsn:1e nie są zwy' ymi · .,., I d ł --
t f - ·, ' l · " 'e sw01·e,..,0 czasu. nu, s ci przysz Y tamte dwie pierwsz~ ary ę. swmmi, orzvwczy owie strony z encY- w "" , k. 

Al ' 1 • k' · 11 1 Wre<:.zc1·,,, od pro,fesora Gordona nad- swin 1. - e swi.nr::1 mors i<' t;'J nie sa z-wy- 'opef,ii. v - "' 

czajne świnie - zaoponował mister Naczeln'k biura taryfowego kazał se- szedł do prezesa lmlei długi i uc.zony Pra~owali dzień i noc, a kiedy po ty
March()use, lecz magazynier trwał przy kretarce napisać do magazyniera stacji list, stwierdzający, że świnka morska e-o<lniu przyjechał naczelnik zastał 
swoim. w Westcote z zapytaniem, czemu nie za- „Caria aparoea." to zupełnie coś innego FlanorY'ego ładującego ostatnie skrzy-

- Wszystkie świnie S<J śW'i11.mi, oboj~t 5tosowal tafvfy na . małe zwierzęta dó- niż zwyczajna świnia. czyli „sus". Wo- nie i wykrzykującego z ulgą: 
ne czv naleia one do kategorii lądowych .nowe oraz kazał zaraportować w jakim bee tego prezes wysłał dlo mag-azyniera - Jeszcze jeden pod;rg,' a nareszcie 
cży 'tl$lrskkli czy sa in<lytskie, C'ZY thiń- st.anie z.najduje się „towar". kolejowego na stacii Westcore depeszę bed.ę woln:YL. Ale odtąd broń mnie Panie 
sh.ie: .n~rodowość ich nie g-rn roli wobec I , \~ r:niędzycz~sie zamk.nięte :V klatce z poleceniem, ażeby zastosował taryfę Boie, od świnek morskkhr Teraz na 
przePisow taryfowych! :nv10k1 morskie rozmnozyły się i było 25 centów od sztuki. wszystkie świnie bez różnicy oochodze-

- W takim razie napisze do Waszego ich już osiem. Magazynier nie omiesz- Flanory zużył cały dzień na przełtcze- 11ia nakładać będę niższa taryfe! Nawet 
dyrektora - zagrimiał mister Mar- kał donieść o tym naczelnikowi biura nie swojego towaru, poczem od.pisał: lwy i tygrysy gotów jestem zaliczyć do 
chouse. - Narazie nie wykupuje świ- taryfowego, stwierdzając jednocześnie, - Posiadam w tei chwili w depozycie kategorii „małych zwierząt domowych". 
nek, niech ie pan za·trzyma. Ale kinę się że uważa, iż świnki morskie są świńmi osiemset dwadzieścia świnek. Czy wszy Tu sapnął ciężku i spoglądajac w stro-
na Jowisza, bi110.a panu. ieśli choć jedna i wyznaczona przez niego taryfa jest stkie mam obciążyć taryfą? nę ost~tnich klatek pokiwał g-łową. 
szczecinka sr>adnie im z grzbietu! ~gocłn3 z regu,!aminem. , . Pa:lcz.as ~dy w tei za?-'ił~i k;v':słi~ - Chociaż, szczerze mówiąc, wszy. 

Tu trzai'<lła iac drzwiaml, wybiegł z - A co na 1gorsza - kanczyl swo1e wym1emono 1eszcze parę hstow, swmk1 stko mog'ło być j.eszcze gorzej! Aż strach 
biura i wróćiwszy do domu, na,pisał dłu- Wyjaśnienie - wydałem iuź dwa d·olary r.nnożyły się be~ przerwy, tak, że zajęły }>om_Yśleć: co.by się d .zi~ło, gdyby tutaj 
t?i list d•o dyrekcii, W którym w~kazywał na kapustę, która on~ źra. jak prawdz1- l ~uż cały lokal biurowy, a Flanory wyna-

1 
zannast swlnek morskich były słoni~! 

słuszność swoich tez. . we swinie! Jąć musiał dwóch oomotniików. ażeby (Tłum. M) 

'1 
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PRZY&ODY WICKA I WACKA 

WICEK: - GhoJź tutaj, Waciu! Prze-1 CHLOPlEC I: - Ladnie rysuie~z. Ja-\ WA~El': ·-O rety! Dwa arkusze de~ I WARCHOLSKI: - Ho ho! - A toś 
śpimy się trod1~!„. :::iu! B~·dzle z ciebie artysta' i~ z_jacllo, a trzeci ktoś mi zamazał! Na mi pan dogodził! Piękny rysunek! ~o-

WhCEK: - Możemy! Ale przecież I CHLOPlEC Jl: - Wiadomo! 'czym mam rysO\\'ać? doba mi się! Strzecha Jest i płot z dlziu-
mam n~rys0wać ob:az.„ . . . . CHł:O~IEC lit - [J(l/liżcie papier, bo \".ICEK: -:---- Gł~pstw_o! Dasz zamazany/ ra\\:ym garaki~m i nawet koń się obok 

WICEK: - Zrnb1sz go pozrn·~J... r,ni JllZ się bt1dq!„. papier hrabiemu 1 komec! pas1e! Arcy<lz1eło!... 

Jedziemy na Targi Nie nailepiej i nie najgorzej 
Już 70 tvs. łocizion zwiedl1ło MTP J k b • • 

~!di~~~~rrr.s~1:;:i~r1ztfi?r.11~.~ a prze 1 e g a1ą re o n " 
pory zwiedzili. Sani tylko Orbis" peie- • J 
wi~zł poci.~gami _popLilarny;ni poriad 20 Dlaczego DRN Sródmieście zlekceważyła pomoc 
tys1ecy osob. 

Ci natoma~t. którzy Jeszcze Targów ZQ0fl.Qf0W0llr'K przez załogi fabryk ło' dzk1•ch9 
nie z\\·ied'zlli. beda mieli ~·u te.mu dosko- . ~ • 
nałą okazję, uczestnicząc w wycieczkach W i:bieglym roku akcja remontowa tysiącach izb mieszkalnych i 4.600 izb Dane te podano do wiadomości na 
„Orbisu". na terenie Łodzi rozwinęla się właści'wie użytkowych, zamieszkałych łącznie wczorajszej konferencji w Miejskiej Ra-
Ponieważ Ta:·gi przedłużono do 21 dopiero pózną jesienią, a więc wtedy. przez 126 tysięcy osób. d1ie Narodowej. W obradach wzięli 

bm„ zorganizowane będą jeszcze 4 po- kiroy na remont:v bylo już za późno. Marny obecnie połowę maja. Od po- t.:d>ział przedstawiciele oddziału gospo· 
ciągi vopularne, któr~ wyjad'ą 'Z Łodzi w Powodv bvly różne - niedostarczenie na czątku roku minęly już cztery i pół mie- darki mieszkaniowej, Zarządu Nierucho
dniach 17, 18, 19 i 20 b:n. Koszt takiej czas materiałów, brak dokumentacji, siąca. Warto się więc zainteresować, co mości, MPB, FGM, komisji remonto-
1-dniowej wycieczki wynr):3i 860 złotych. wynik zaś jeden - domy, które jeszcze dotąd' zrobiono. Jak się okazuje - nie· wych przy DRN-ach, kom.isji kontroli 
Uczestnicy ich wyjadą z Łodzi około wówczas \\;ymagal} jedynie drobnych wiele. Dotychczas bowiem wykończono społecznej i zrzeszenia właścicieli nieru 
godz. 23-ej i przybęda cto Poznania około napraw, dziś muszą być poddane grun- całkowicie remonty jedynie w 44 do- chomcści. 
6-ej rano na.:otępnego dnia. Wyjazd z lcwnemu remontowi. mach, zamieszkałych przez 3.600 osób. Z przeznaczonych do remontu budyn
Poznania nastąpi również okola godz. W roku bieżącym do remontu prze-1 Pozostaje więc jeszcze do wyremonto· ków w 350 prace zaawansowane są w 
23-ej, a powró; do Lodzi około 6-ei ra- znaczono ogółem I 300 budynków o 59 wania J 256 budynków. 80 do 90 proc. Roboty w 400 Innych do-
no. (kb) mach zlecono poszczególnym firmom, 

Ł 'd, . d . d . Pomysł si uszny, ale.. · względnie przygotowano dokumentacJ,ę 
o z me a się wyprze ZiC B d h d . . techniczną. I<:osztorysy na pozostałe 

Budowlani z Bałut u o. ę n o. y c po c I en I ~~e~~~;~ają być przygotowane do poło-
Procentowo, w pierwszych czterech 

.sięgają po po'mę. p!erw~_ze_ńslwa ·1 należy powierz,1ć firmom odpowiedzialnym miesiącach rb., wykonano zaledwie 22,8 
N d ! h ' :>roć. planu rzeczowego. 

a t no. z c_zo ~\\ yc mt~jsc. w ogo.- Podcienie są Lodzi pQtrzeb.ne. Ulice wejście do hotelu, które obecnie nie oopo Wyniki te nie są coprawda najlepsze, 
nopols.-im k_onk_ursie ze~połow _bud?wl!ł~ nasze mają bowiem tak wąskie chodni- wiada zupełnie swym celom. ale' nie stanowią jeszcze podstaw do 
nych w~5J~ą} 51~p~statnł:i~spol pie_n~y ki, że miejscami uniemożliwiają one z;u- Ponieważ władze miejskie zdecYd.o- obaw. Właściwy sezon budowlany roz· 
szego 0 zi~ u w. ~ ~ 1 • pracuią... pełnie normalny ruch pieszy. wały się na poszerzenie ulicy Kilińskie- począł się dopiero wiosną. Przedtem wy-
przy .budowie bloku mie:szkalnego nr 8 Toteż wład·ze miejskie postanowiły go, zaszła konieczność urządzenia pod konywano raczej naprawy i remonty 
w Wierlu ~„ORd n~ Bałuta es. I . b urząd'zić jeszcze szereg podcieni w róż- cieni w szeregu domów, a mianowcie wnętrz. Materiałów budowlanych po-

'l uesi... 0 m~~rca 0 ma1a ~ r..: nych punktach miasta. Najbardziej pa- pod nr. 60, 64, 78 i 80. siadamy wystarczajcą ilość i napewno 
zespo uz~skal przed~t~ą , n~nl!ę 1 Br·~ lącą jest sprawa przy zbiegu ulic Piotr Pod<:ienie otrzyma również narożny nie powtórzą się zeszłoroczne wypadki, 
Pr?c„ zd_-:byw~Jąc wię.kszą 1lobc't pu,n kowskiej i Narutowicza, gdzie fala ludz- budynek przy zbiegu ul. Obrońców Sta- kiedy w trakcie wykonywania robót za· 
K ow za~' zoro\\'ą o~garnz~CJę ro 0 ·prze ka przepływa najwięks1ym strumie- lingndu i Zachodniej. · brakło nagle papy czy smoły. 
strzeg~n~e ~asadi. dys~yplmy .pracy oraz niem. Dlatego też zdecydowano zlikwi· Są to plany słuszne, po-diyktowane tro-
uspr~\\.nienia ra~1onahzatorskie._. . . dować w~zystkie parterowe pomieszcze ską o bezpieczeństwo przechodniów i Gorzej jest natomiast z siłą roboczą. 

Wsr?<J. członk?w z~sp?łu ~yroz~lli. się nia sklepowe w domach oznaczonych estetyczny wygląd miasta. Pod adre· Najwięcej robót remontowych wyko-
murar~e. A?to~1 ' Pietrzak i J\~zu:iJcr~ nr nr 1 i 2, kosztem których chodniki w sem władz miej-skich mamy tylko jedna nuje Miejskie Przedsiębiorstwo Budo· 
Sztyg~1c or~~ c1e:s~~ Jan Jarzęb1ns~1, k~o tym miejscu będą poszerzone 0 kitka me- prośbę: róboty należy powierzyć firmom wiane, które do pełnego wykorzystania 
ry W} ?'.ze~~il swoi harmonogram robot trów. od:powiedzialnym, aby nie powtórzyła swych możliwości potrzebuje jeszcze 
0 Ć- ~~~fd~~~-

1 
d , 

1 
. m Ulica Narutowicza otrzyma podcienia się historia przysłowiowego już po<lcie- okolo 300 robotników i 150 osób perso· 

. y~ I' ~0d01\. zdspo ~ ~ za to;-.. 0 ~me _ również przy zbiegu Kilińskiego, w bu- nia przy ul. Daszyńskiego, który rodzi n€lu tedmicznego. Obecnie poczyniono 

~:cfie ~orm pra1~Y ~1~~<l10 w~fct\:i~1e no ctynku hote.1u „Polonia"., J?zięki temu !1<l.~ s:ę w nieprawdof>?<l'ohnie dtu~im cza- r;! ~:;0n~~~0t~~~~l~.rt~l:c~edowu~~~~ę~ 
„Normy te umożliwią nam dals~e pod się znacznie poszerzyc 1 unowoczesmc siei (s) najbliższych miesięcy nic nie stanie na 

niesienie wydajności pracy oraz zapew- z 1 • • d d • k 111 przeszkodzie ® pełnego wykorzystania 
nią sprawiedliwy i lepszy zarobek" n a Ca I SI ę · n a z· Ie C Iem miesięcznych planów. 
oświadczył Antoni Pietrzak. '! Poważną pomocą mogłoby tu być wy-

korzystanie do tych prac budowlanych 
załóg fabrycznych. Jak się dowiaduje
my. jeszcze w marcu zgłosiło swój ak
ces do akcji remontowej kilka zakładów 
pracy na terenie Lodzi. Są to PZPB 
nr nr 2, 3, 4, 6, 8 i t 7 i PZPW nr nr r 
I 6. Niestety zgłoszenia te - jak ośwład 
c.zył członek komisji remontowej inż. 
Cyran - utknęły w biurku prezydium 
DRN Łódź-Sródmieście i sprawa nie po· 
sunęła się naprzód. 

Profesor Zapominalski siedzi w swym po-
koju nad ksi4:gatni hist.orycznymi. Na;:-le 
wpacla żona i woła: 

- Wiesz, Ludwikowi urodził si~ syn! 
Profesor podnosi głowę, IM>prawia okuła· 

ry i mrużąc oczy pyta: 
- Zaraz, zaraz ..• Któremu Ludwikowi? ... 

Przecież w samej Francji było ich kilkuna
stu! .• 

* • * 
Pan Kogutek nie może vojąć na cąm po

lega wielka 2.asluga Einsteina. Zna,jomy chce 
mu to wytłumaczyć w najbardziej pnystę
pny sposób. 

- Widzi pa.n, Einstein wynalazł nową le 
orię, która nazywa się teorią Einsteina„. 

- No dobrze, ale na czym to palega.?.„ 
- Zaraz dam panu życiowy przykład. Je 

żeli pan jest na urlopie„ to każda godzina 
wydaje się panu chwilą, a jak idzie pan po 
pomoc do Ubezpieczalni, to każda chwila 
wyda.je się panu godziną„. 

Pan Kogutek wzrus~21. ramionami. 
- I to wymyślił Einstein? 

Karo więzienia nauczy ich odpowiednich metod wychowawczych 
Sprawa bicia dziecka, odbiegająca da

leko od granic karcenia - była przed
miotem rozprawy w Sądzie Okręgowym 
w Łodzi. 

Nierr.dzienna rozprawa budz1la żywe 
7aint()resowanie. Wątły, blady 10-letnt 
Aleksander Cieślak, syn Bronisława Pasz 
wińskiego, zrodzony ze związku poza
'Tiałżeńskiego skarżył się przed sądem 
na swój los, który z gruntu się zmienił 
no śmierci matki. Miejsce zmarłej matki 
zajęła inna kobieta - Janina Kobylus, 
zwana przez chłopca „ciocią". 

Ale w „cioci" odżyła dla malca przysło 
wtowa ~roźna macocha ze złej ba.iki, 
która uważała, że najlepszym argumen
tem wychowawczym jest bicie i katowa
nie chłopca, który jak stwierdziła -
„_jest trudny do prowadzenia". Katowała 
go o byle przewinienie, biła nawet wte
dy, kiedy był głodny i prosił o kawałek 
chleba. 

Ze oskarżE'nia te nie były gołosłowne 
- świadcza ślady naderwane.l[o. nieaofa 

_, 

cego się do dzisiaj ucha maka. Paszwiń 
sk,i ulegał jej złym wpływom i bił chłop
ca w sposób okrutny, chcąc go wyipro
wadzić - jak się tłumaczył - „na lu
dzi". Shlopiec niejednokrotnie. nawet zi
rrą nie mógł do północy dostać się do 
zamkniętego mieszkania, gdy ojciec z 
„ciocią'' zawieruszylii się na jakiejś wi
zytce. Potwierdziły to zeznaoia świad
ków. 

Prokurator ostro napiętnował te śred
niowieczne metooy „wychowawcze", któ 
re musiały właśnie mJeć ten nieuchron
ny skutek, że dziecko było „trudne" do 
prowadzenia. 
Sąd skazał BrQnisława Paszwińskłego 

I Janłnę Kobylus na karę po 1 roku wię 
zienia. Wykoname kary sąd zawiesił 
]edynie ze wzg-ł~u na dobro dziecka. 
Ale jest to groźnym ostrzeżeniem dfa 
oskarżonych, których nie minie daleko 
surowsza kara więzienia z naty<:hmiasto 
wym pozbaw•ieniem wolności w W)'l>ad
ku, gtliyby jeszcze kiedykolwiek odważyli 
sie 11ić chłooca. (p) 

Wczorajsza konferencja przyczyni się 
niewątpJiwie cito dalszego zacieśnienia 
współpracy między wszystkimi zaintere
oowa1nymi czynnikami, a tym samym dei 
więkzzego jeszcze usprawnienia akcfi 
remontowej. · 

Miejmy również nadzieję, że nie po
wtórzą sę już wypadki partackiej rol:Jo.. 
ty, jakie zdarzały się w zeszłym roku, 
kiedy to dachy zreperowane jesienią, fuż 
na wiosnę przepuszczały wodę. Takie 
dachy mają domy przy uil. Kilińskego 12, 
Obrońców Stalingradu 46, Orla 20, Sta
lina 36, Legionów 1 O-a i wiele inw 
nYch.. ·w) 
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Pokaz dobrego tenisa w lod~i 

EWA WŁODARCZYK 
- Ewa Włodarczyk? A ••• Ewka! No natu

ralnie, że ją, znam. 
Nasza rozmówczyni, była prządką obec

nych Zakładów im .1 Maja, uśmiecha się do 
d8łekich już dziś, ale zawsze pami~tnych dni. 

- Nie było nam wtedy łatwo żyć. Ani 
nam robotnikom ówczesne „Wimy", ani 
Ewce. Pracowałyśmy, ale kiedy już była tak, 
że brakowało człowiekowi oddechu do jakie
go takiego życia, solidarnie i masowo rozpo
CZYttałyśmy strajk. Ewa, mloda podówczas 
dziewczyna, była zawsze z nami. 

- Często opowiadam swemu synowi, kttt
ry praktykuje już razem ze mna w fabryce, 
jakie wtedy było tycie robotniczej młodzie
ży - dorzuca przodownica Włodarczyk. -
Nie to oo dziś! Dziś to i fabryka wYdaje się 
inna, tak samo, jak inną stała się nasza pra
ca. i nasze życie. 

W słowach Ewy Włodarczyk nie ma nic z 
przesady. I fabryka. i praca i życie robotnika 
odmieniło się w Polsce Ludowe.i. Ktoby to 
dawniej pomyślał, że ta sama Ewka Włodar
czyk, którą nie nazywano inaczej ,jak „bun
townicą", dziś jest czołowa przodownicą pra
cy w swo,jej fabryce, wielowarsztatówką i 
aktywną działaczką społeczną. że w ramach 
współzawodnictwa pracy otrzymała ona już 
5 raz:v nagrodę, raz indywidualnie i 4 razy 
zespołowo. 

Jako prządka pracuje ona w tych samych 
zakładach 28 lat. 

Tenisiści Izraela 
juz trenują w Warszawie 
Rep1·crentacja Izraela, która w dniach 19-21 

bm. rozegra mecz z reprezentacją Polski w ra
mach Il run1ly spotkań o Plli:har DavL•a, przyby 
ła już do Warszawy, W skład ekipy wcbod?.ą 
trrej zAirndnicy: Weiss, Finkelkraut i Bantman. 
Jako kierownik towarzyszy im dr Lange. 

W niedzielę teni-siści hraela odbyli godidnny 
trening na kortach CWKS - oraz byli obecni na I 
meezu Polska - Rumunia. 

Naiciekawiej wypc1dło spotkanie Hebda -Viziru oraz gra podwójna 
/ 

- Patrz pan - zagadn~ł do mnie sąsiad. 
- Godzina 15 dawno już minęła, a na kor-
tach pustki. Co io ma znaczyć? 
Spojrzałem na zegarek. Rzeczywi~cie bylo 

już w pół do czwartej. rubliczność dość licz
nie st.awila się na korty stadionu ŁKS. Włók
niarza na zapowiedziany występ tenisistów 
rumuńskich i polskich, lecz aktorów tej im
prezy ani śladu. 

Czas dłużył się. Widownia z nudów zaczę
ła pokpiwać sobie z organizatorów, bo i co 
miała robić. Nie ulegało kwestii. że publicz
ność miała rację. Takie opóźnienie imprezy 
sądzone jako lekceważenie widzów. nieliczenie 
się z czasem setek ludzi, z których nie jeden 
zrezygnował z obiadu byle tylko zdążyć na 
czas. Bite 70 minut musiano czekać cierpli· 

wie, zanim zjawiła się na korcie pierwsza 
para zawodników Caralulis - Chytrowski. 

Spytacie może dlaczego tak sie stało? Wy
jaśnienie proste. Ekipy wyjechały z Warsza
wy o godz. 13, a więc jakże mogły zdążyć na 
czas do Łodzi? Nikt ,jednak nie zadał sobir, 
fatygi usprawiedliwiać tak późnego odjazd\t 
tenisistów z Warszawy. Opóźnienie dość <biw 
ne, bo Polski Związek Tenisowy był poinfor
mewany o godzinie rozpoczęcia zawodów w 
Łodzi. Sprawa jest o tyle nieprzyjemna, że 
występ czołówki tenisowe.i rumuńskiej i pol
skiej pomyślany był jako propaganda teni~°' 
w Łodzi i przenaczony w pierwszym rzi;dzie 
dla świata pracy. Dano temu wyraz, rozwie
szając pod flagą narodową rumuńską, trans
parent z hasłem „Tenis sportem mas". 

Drugi dzień turnieiu PZB 
Czterech Polaków odniosło zwycięstwa 

W poniedziałek, 15 bm„ w drul-'(im dniu mię I W. lekka - Miedno:" (ZS~~) wygry~a 
dzynarodowego turnieju bokserskiego poziom orzez t. k. o. w 2 rundzie z La1tmenem lFm 
walk był o wiele lepszy, a ·szereg spotkan landial._ . . 

. . . . . . . B>Jda1 (Węgry) wypunktował Mulma 
przyniosło niespodzianki. Podobme. Jak w me (ZSRR) · 
dziele, dobrze wypadli pięściarze radzieccy, · 

W. półśrednia - Linea (Rumunia) wygrał, którzy z pośród wszystkich, uczestniczących po słabej walce, z ' Larssonem (Szwecja). 
drużym. wykatiali naj1epsrze pre.ygotowanie 

W. średnia - Tita (Rumunia) zwyciężył kondycyjne. Zawodnicy ZSRR przeważnie o-
na punky Sapocsi'ego (Węgry). 

fensywni doskonale wytrzymali 3 rundy. Nowara (Polska) wygrał w. o .• na skutek 
Wyniki techniczne: nie stawienia się Sjoelina (Szwecia.) 
W. musza - Ripka (Rumunia) wypunkto- W. półciężka - Grzelak (Polska) wypunkto 

wal niespodziewanie Bednaia (Węgry). wał Ciobotaru (Rumunia). 
W. kogucia - Chanuszkawili (ZSRR) zwy- W. półciężka - Stiepanow (ZSRR) zwyci~ 

ciężył na punkty Dufve (Finlandia). żył na punkty Storma (Szwec,ia). 
W. piórkowa - Antkiewicz (Polska), po cie W ostatniej walce dnia, w w .oółciężkiej 

kawej i emocjonującej walce, wygrał na punk Szymura (Polska) wypunktował Jego1t)wa 
ty z Farkasem (Wegry). (ZSRR). 

Igrzyska sportowe DOSZ 
Młodzież s.z:k6ł zawodowych zademonstruje swą tężyznę fizyczną 

Szkolnictwo zawodowe przygotowuje się do 
tradycyjnych swych igrzysk sP-OrWwych, l.tó· 
re, jak wiadomo, wzorem lat ubiegłych odbę
dą się w czerwcu br. Poprzednie igrzyska od
bywały sie kolejno we 'Vrocławiu, Szczecinie 
i Zabrzu, teiroroczne zaś - w 'Varszawie w 
dniach 9 - 11 czerwca. Organiz-0wane w tym 
roku igrzyska pod hasłem „Obrony Pokoju" 
będą d-o'ikonałą manifestacją tężyzny fizycz
nej i duchowej młodzieży jako J>rzyszłych rea· 
lizatorów Planu 6-letniego, do uzyskania bo
wiem sprawno6ci zawodowej niiezbedne jest 
również usprawnienie fizyczne. 
Wśród około 285 szkół w łódzilciej Dyr. Okr. 

Szkolenia Zawodowego, prowadzone będą eli· 
minacje w gru)}ie dziewcząt i chłopców. Całe 
województwo łódzkie podzielono na ' 12 pod
okręgów. z czego na miasto Łódź przy·pada 6 
podukręgów. Pod1>kręg VII stanowią powiaty: 
Końskie, Opoczno, Brzeziny, podokręg VIII -
Radomsk1> i Piotrków·, podokręg IX - W1eluń, 
Sieradz, Łask, podokręg X - Zgierz i Łęczy
ca, podokręg XI - Kutno i Skierniewice i pod 
okręg XII - ł.owicz. 

Słabą stronę organizacji tego pokazu teni· 
nisa pogłębiło jeszcze narażenie drużyny ru
muńskiej na aż nazbyt długie wyczekiwanie, 
nim nareszcie zbiorą się nasi oficjele, ŻPby 
ją powitać. Poszukiwano jakiegoś obywatela 
Gałązkę i wa.je się bezskutecznie. a tymcza
sem drużyna rumuńska stała na· korcie i mar
zła _(powietrze znacznie oziębiło się), zanim 
doszło do powitania, i wręczenia p&miątkowe 
go proporczyka. 

Jeśli poświęciliśmy tyle uwagi i nueJsca 
niedociągnięciom organiza.cy.inym wczora,jszej 
imprezy, to tylko dlatego ażeby wskazać, że 
w sporcie, jak w pracy, punktualność obowią 
zuje i że należy szanować czas innych. Niepunk 
tualne rozpoczynanie imprezy sprawia na wi-
dzu najgorsze wrażenie. -

Jako pierwsza ukazała się na korcie para 
Chytrowski - Caralulis. Gry były dwuseto
we. Pierwszego seta wygrał nadsuodziewanie 
łatwo Chytrowski 6:3, lecz drugiego oddał 2:6, 
miał niezły serwis, grał jednak nieregularnie. 
Znacznie ciekawiej wypadła gra Hebda - Vi
ziru. Stary mistrz palm.zał kilka naurawdę kia 
sycznych zagrań, zarówno z głębi kortu jak 
i przy siatce. Pierwszego seta wYgrał Hebda 
6:4, w drugim walka była znacznie ciekaw
sza. Hebda prowadził już 4;1, lecz Rumun wy 
równał i od tej chwili każdy wygrywał ser
wis przeciwnika. Ostatecznie Hebda wygrał 
i drugiego sela 

0

9:7, zbierając zasłużone okla
ski. 

Spotkanie Jędrzejowskiej z Stancescu nie 
wypadło ciekawie. Mało było w nim piłek 
wypracowanych i punkty wobyWano raczej 
na skutek błędów. Jędrzejowska grała pew
niej, była wyraź-nie lepsza i wygrała 6:3. \V 
grze po<lwójnej męskiej Carałulis, Schmidt 
grali z Hebdą, Chytrowskim. Pierwszego seta 
wygrali Rumuni 6:2, a drugieg'o Polacy 5:7. 
Gra podwójna wypadła nąjciekawiej. 

Na tym program imprezy wyczerpano. 

Rm. 
······~ .............. „ ........ „ 
Ze sportu motorowego 

Jednodniowa Jazda KonkursowQ 
Jednodniowa Jazda K>0nkurs()wa jest imprezt 

dostępną dla aut służbowych i prywatnvch dla 
kierowców zawodowych i amatorów. Ze ~ględu 
na swe walory sp1>rtowe i utylitarne wybija się 
na czoło imprez organizowanych przez OZ Mot. 

JJK jest wlecaina przez czynniki państwowe, 
jako impreza mająca na celu uspołecznienie i 
upowszechnienie ~rtu motorowego dla podnie&e 
nia kondycji fachowej i kultury jazdy kierow
ców. 

JJK składa się z 5 faz, jazd kat. IIl, Il, I, tzw. 

TEATR!" J POLONIA - Trzy spotkania. - Film . na
turalnych kolorach. - 17, 19, 21. 

Wszystkie te podokręg'ti prowadzą zawody 
eliminacyjne w lekkiej atletyce, pływaniu, 
wieloboju junackim, siatkówce, koszykówce i 
piłce nożnej. Ponadto eliminacje przewiduj'! 
ró1vnież walkę na bagnety w zespołach 4-osi>
bowych oraz boks w wagach od piórkowej do 
średniej. 

MO (o tytuły mistrzów okręi;u) i MK °(o tytuły 
mistrzów krajowycb). 

Im. Stefana Jaracza - „DOM 
godz. 19.15. 

OTWARTY" PRZEDWIOśNIE - Hrabia Monte · Christo 
I-sza seria - 18, 20. 

Nowy - teat- ni€C'Z.ynny. 
Powszechny - „NIEMCY" - !,; Ollz. 
o~a - „ROMANS Z WODEWILU" 

ROBOTNIK - Grzesznicy bez winy - 18, 20. 
l:J.15. ROMA - Dni i noce - 18, 20. 
godz. REKORD - Noc grudniowa - 18, 20. 

19.30. 
Lutnia - Teatr nieczrnny. 
Arlekin - „ZŁOTA RYBKA" - 17.15 

HINA 
ADRIA - Picśi'1 Tajgi - 15,30, 18, 20. 
B.'\L1'YK - Hrabia M1>ntc - Christo Il seria , 

17, 19, 21. 
BAJKA - Pepita Jimenez - lil. 20. 
GDYNIA - Program aktualnoki nr 19 
HEL - świat si~ śmieje - 16, 18, ·20. 
MUZA - Dom na pustkowit1 - 18, 20. 

STYLOWY - Pieśń Abaja - 18, 20. 
śWIT - Bohaternwie pustyni - 18, 20. 
TĘCZA - Czarodziejski kryształ - 16.30, 

18.30, 20.30. 
TATRY - ::;picwak nieznany - 16, 18, 20. 
WISŁA - Zakochani są sami na świeeie -

16, 18.30, 21. 
WŁóKNIARZ - Nie1>drodna córka - 15.30, 

18, 20.30. 
WOLN08ć - Trzy spotkania (film w natu· 

ralnych kolorach) - 16. 18, 20. 
ZACHĘT A - Stró.i galowy - 18, 20. 
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Po ukończeniu eliminacji w podokręgach od 
będą się w Łodzi na stadiionie ŁKS. Włóknia• 
rza pl'Zy Al. Unii w dniach 22 - 24 maja 
zawody okręgowe dla zwycięskich zespołów. 
Zawody te zobrazują społeczeństwu łód2lkiemu 
poziom wyników nauczania w dziedzinie kultu 
ry fizycznej w szkołach zawodowych. Organi
zacja jest tak pomyślana, że przez eliminacje 
szkolne, mifdzyszkolne, podokrfgowe i okrę
gowe obejmie się całą młodzież zrzeszoną w 
szkolnych kołach sport.owych. 

W samej Łodzi bolączką szkół zawodowych 
jest brak sal, boisk do gier sportowych i lek
kiej atletyki. Mamy nadzieję, że klub i zrze
szenia sporl-Owe użyczą boisk i urządzeń spor 
towych młodszemu narybkowi sportowemu, 
który w przyszłości zasili ich szeregi. 

21 maja br. LOZM organizuje zawody kat. Ili, 
w program których wchodzą: 

l) Badania techniczne zgłoszooych do jazdy 
wozów, 

2) Próby technic:zue (roz.ruchu silnika i zmiany 
koła zapasowego, 

3) Próbx sportowe (przy8pieszenie, regularnoś
ci ja·zdy, jazdy terenowej i zwrotnm::Ci). 

W ozysrr kierowcy, którzy osiągną okr~lony li 
mi~ punktów przcr]10dzę następnie przez jm:dy 
'''Y'ZSz)Ch stopni, aż do jazdy o tytuły nństrzów 
i>kręgu i kraju włącznie. 

. lgłoi;zenia do JJK przyjmuje i szczegółowych 
mfonnacji uoziela codzien11ie w lokalu własnym 
przy ul. Kilińskiego 61, tel. J 78-43 w godz 
13-20. . 

znajdowali się oni r6wnież na Greckim ba I „Henryk Mozer". 
z arze, lecz. wkrótce dowiedzia:i~ się, . że Dobra ma Tka! 
Borysow bierze za ~aprawę. mmeJ od m- - U nas w Mikołajewie nikt się nie 
nych a w. dodatku ~e~t su.mienny: wyzna- chce podjąć repexacji. Siergiej Iwanowicz 
czył termm - zrobi i daJe przy tym pise poradził mi zwr6cić się do was. 
mną gwar.ancję na p~ł .r'?ku, że je~li zega- Siergiejowi Iwanowiczowi r1aprawi
rek ~epsuie się .wczesmeJ, naprawi go zu- lem „Omegę" - powiedział zegarmistrz. 
peł111e bezpłatme. - Ma doskonały werk ... 

Do każdego zegarka można było u Bo- - Dyadzieścia jeden kamieni - do-
Czy dlatego, że mieszkai1com Odessy 1· dać szklanki( zsiadłego mleka z bułką. I rysowa dobrać sobie szkiełko, zmienić dał interesant. ' 

- miło.śnikom oryginalności - spodoba- znów, niewyprostowując się, naprawiał wskazówkę ~ub i:łama~ą. ,cz~ść. Czy wo- Borysow wyciągnął rękę: 
la się ta pewność siebie „mistrza od Paw- budziki, zegarki ręczne, ścienne zegary wy bee t~go mozna. się dz~wic, ze ~~wonek u - Pokażcie waszego „Mozera". 
la Burie", poparta naprawdę zupełnie do- bijające godziny i kieszonkowe „cebule". d,rzwi ~r~;owm ·~Na1d~~ł~dn.1~JSZ:f czas Interesant wyjął z marynarki zamknię-
kładnym, jednakowym na wszystkich wy- Wszystkich interesam6w witał z uśmie- w Ode~sie ,dzwonił częscicJ, mz u mnych ty zegarek i podał go zegarmistrzowi. 
stawionych zegarach, czasem, lub też dla- chcm, nucąc pod nosem jakąś piosenkę o- zegarmistrzow? Borysow zerknął na drzwi i otworzył 
tego, że pracownia znajdowała się w naj- glądał zegarek, wypisywał kwit i dopiero W dniu, 0 którym mowa, Borysow, fak nożykiem koperty. Pod drugą kopertą le· 
ruchliwszym punkcie miasta, Borysow nie wtedy powtarzał stereotypowo: zazwyczaj, siedział zgarbiony nad założo żała zwinięta bibułka. 
mógł uskarżać się na zły zarobek. Jednym - Jutro będzie gotowe! ny~ częściami z:gark6w i instrumentami, Interesant wyszeptał: 

· 1 kl' / · stohkem. Wsadził w prawe oko lupę w - Plany odbudowy stoczni„. z pierwszyc 1 1e~to:v nowego zegarmi- Borysow miesrzkał także w pracowni, za 
strza był Jaszka KitaJCZYk, a on znał się przepierzeniem z dykty i przechodnie do czarnej oprawie i dokładnie czyścił szczo - Bardzo dobrze! - obojętnie powie 
na rzeczy. późna w nocy widzieli gopochylonego nad teczką maleńkie k6łeczka, nucąc przy tym dział zegarmistrz, wyjął bibułkę i nie prze 

pod nosem. glądając, włożył do górnej kieszeni. 
Po upływie tygodnia ukazało sic; na wy stołem, oświetlonego naftową lampą. Kiedy usłyszał dzwonek u drzwi, zer- Znów zac:lźwięczał dzwonek u drzwi 

st.a wie Borysa starannie wypisane ogłosze Inspektor skarbowy, kt6ry przychodził knął na wchodzącego i, nie przerywając do pracowni wszedł nowy klient. 
me: „Kupno zegarków wszelkich marek". dwa razy w tygodniu, znajdował kwitariu nuc~nia, zn6w pogrążył się w swojej ro- - Wasz zegarek będzie gotowy jutro 

Borysow otwierał sw6j warsztat punktu szc zegarmistrza we wzorowym porząd- boc1e. o dziesiątej rano, - powiedział Bory.sow, 
alnie o 6smej rano. Dokładnie o godzinie ku .. ~ądząc z, t~go, Bo!Ysow pracował naj - Czy m6gł?ym u was naprawić zega schował „Mozera" do skrzynki i podniósł 
dwunastej zjawiała się na drzwiach dese· mniej czternasc1e ?od~m na dobę. . rek? - spytał :nt~resant nieco zdziwiony oczy na wchodzącego. 
czka z napisem: „Przerwa obiadowa do 1 - Po co oszuk1wac dobrego człowieka? I chłodnym przy1ęciem. - A wasz już gotowy. Trzeba oyło 
p. p.", poczem zgarbiony szedł do sąsied- - mówił inspektorowi. - Jakiej marki jest wasz zegarek? - zmienić wahadło: .. 
niej restauracyjki, gdzie kazał sobie po- W Odessie było wielu zegarmistrz6w, nie podnosząc głowy spytał Borysow. (D.c.n.) 
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